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—  Z  Krakaura. —
Seytn P r a w o d a w c z y  n a d z w y c z a y n i e z  

Woli W. Ko mmis sy i  C r g a n i z ac yy n e y  przez 
T r z y  Nayiaśnieysze  D w o r y  Rzeczpospoli ­
t ą  Krakowską  proteguiace u st ano wi one y , 
Uoiwe rsa lem  od TO. Rządzącego Senatu *  

d a i a  13 Grudnia  r. z. w  celu ułożenia za­

s a d  do  K o d e s ó w  P r a w a  C y w i l n e g o ,  K r y ­
minalnego i  Proced ury  z  artykułu  XII.  

Kons tyt uc y i  kratowi  temu nadaney u ło ­

ż y ć  się m a j ą c y c h ,  z w o ł a n y  w  porządku 

Pro gra mat em  Uroczystośc i  posiedzeń tego 
H a d z w y c z a y n e g o  Se ymu  z dnia 3 m. b. 
og łoszonym , zgromadzi ł  się w dniu 7 St y­
c z ni a  r. b. >818 z  Cz ło nk ó w 
Reprezentantów Gm. Wieyskich * Mieyskith'. 
JJ W W. Ch wa l ibogowski  Leon z Gm iny  O -  

kr ęgo we y  Bobrek.

—  Dar ów ski  Wincenty  z  G m in y  Okręgo*

wey Balice.
X .  Dubiecki  Mateusz  z G m i n y  6. M ia ­

s t a  Krakowa.

—  X.  D^ianott Jan  z  G m i n y  O k rę g o w e y  
/ C z etm ec h ow .

I Girtier Seoasty ian  i  G m i n y  3. Miasta 
K r a k o w a -

—  Gołuchowski  Jozef  z  Gm .  O k r ę g o w e /

Poręba.
—  H ab o ws ki  Jacek z Gm.  Okręg.  Rybna.  
—-  Januszewicz Jozef  z G m in y  4. Miasta

Krako wa .
J -  X .  Japoński F e l i s  z Gminy  7 M i a s t a  

K r a k o w a .
K r z y ż a n o w s k i  A d a m  z  G m .  O k rę g o w e y  

Krzeszowice.

—  Kr zy ża no ws ki  Jacek z Gm.  O k r ę g o w e y
Kościelec.

—  lu c ie ń s k i  W o y c i e c h  z G m i n y  2 . M i a ­

sta Krak aw a.

—  L e b o w i k i  Michał  z Gminy  O k rę g o w ey
Jaworzno,

—  X. M ar cz yk  J o z e f  z Gm iny  8. M ias ta  

K r a k o w a .
X .  Markiewicz  Dominik  z  G m in y  O kr ę­

g o w e y  Lipowiec .
—  Matecki  J o z e f  z Gm. O kr ęg ow ey  Pis ary .
—  Mąkolski  Jakób z Gmi ny  O k r ę g o w e y

Mło sz ow a.
—  Mieroszewski  Stanis ław z G m in y  9

Miasta  Krakowa.
—  Moc zy dło ws ki  Antoni  z  G m in y  O krę go ­

w e j  Z w ierzyn iec .
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Okrę go wey  AJodlnica.
—-  Rud ow ski  L e o n z  Gminy Gkrę.  Mogiła.  
£ - nS łotwiński  F e l i x z  Gm. Okrę 'C hr z an ó w.  

Sobieniowski  Jozef z  Gm iny  Miasta 
K r s k o w a .

So ł ty s  ow ic z  Jo zef  z Gmi ny  5 Miasta  
Rr ak ow a-

ł -  Stadnicki  Antoni  Hrabia z Gminy O krę­
g i  vey  Kościelnilci,

—  Źelińskr Kryspin Hrabia  z  G m i n y  O -
kręgowey L'Szki .

Delegowani  f S E  lytu 
J J W W  Hos zow sk i  M ko ła y ,  
t o  Hube Karol .
—  Morbi tzer  Antoni.

De legowa ni  z  Ka pi tu ły  
j J W W  X.  Hipolit  S tarowieyski.
—  X. W o r o n i c -  W a w r z e n i e c .
—  X Paszk ow icz  Adam .

r e l e g o w a n i  z  Akademii  
J J W W .  Litwiński  W a le n ty .

Boduszyftski  Augustyn.

—  X.  G a r y ck i  Boni facy .

-Sędziowie Pokoju 
J J W W . S z c z e p a o  Luhowi.;pki.
—  Jakób Męczeński.

r -  X.  Sebastyian Zarzecki .

—  X. W i e r t b  eński Benedykt-  
Karol  Gasz yńs ki .

—  Micha!  Wroński .

W  pr zyt om noś c i  nadto zasiadających 

z  głosem doradczym C z ło n kó w  Komitetu 
P r a w o d a w c z e g o  na S e j m i e  r. . i8>6 wybra-  
Dych , JJ W W . Ni ko row icz a  Józefa Preze­
sa Sądu • Appe l l ac yyn ee o  , i Dwernickiego 
Berna rda  Prezesą T r y b u n a ł u  1. Instancyi.

Po ukończonym Nabożeństw.e w  K o ­
ściele S. Anny  przez nre ysc ow ego  Probo- 
a i c z J  Reprezentanta JW.  JX.  G a r y c k i e g o  

Re le or ow an ym ,  udal i  się J J W W .  Repre-

legium Nowodworskim , gdzie z pomiędzy  
g de le gow any ch  Senatorów JW.  M i k o ł a j  
Hos zowski  Senator  w  porządku zwpczay*  
o y m  zagai ł  Posiedzenie p r ze m o w ą ,  i o d ­
c zyt a ł  A k t  zw o i a w cz e y ,  z wymienieniem 
Cz łonków Reprezebtacyią Nar odo wą  skła- 
d a i a c y c h ,  których do zalęcia mieysc z a ­
prosi ł .  Po ukończonych rugach tenże J W .  
Hoszowski  Senator z “ gaiaiący w ezwał Izbę 
Pr a w o d aw cz ą  do wybo ru  Prezyduircego  e 
pomiędzy  C z ło n kó w  trzech od Senatu d e ­

l eg o w a n y ch .  Po ukończonsm sekretnym 
w e t o w a n i u ,  ze pr o s i ł  JW.  Lco.ia Rudow- 

skiego Reprezentanta Gmi ny  W i e . s h i e y  
M o g i ła  , tudzież JW .  Józefa Sobi.  niewskie- 
go Reprezentanta G m in y  1 Miastc B r a k o ­

w ą  do  obi czeoia i spisania wotów*, z obl i ­
czenia k t ó r y c h ,  znaczna  większość g ł o ­
s ó w  o k a z a ł a  się b y d ź  za JW. Mikoła iem 
H  -szowskim Senatorem zzga ia iący  mi  prze* 
tc tenże za Marszałka Sey mu N a d z w y c z a y -  
pego P raw o d aw cze go  ogłoszonj  , w e z w a ­

w s z y  Tzbę P r a w o d a w c z ą  do p o r z ą d k u ,  

w y k o n a ł  głoŚDO przysięgą na Rotę art. 89 
Statutu urządzającego Zgromadzenia  P o ­

l ityczne przepisaną,  i pr zy stą pi ł  do p e ł ­
nienia o b o w i ą z k ó w ,  w doDełnieiru któ­

ryc h  d oz w o l i ł  przedwszystk im Arbi trom 
Woiyśc ia do Sali  Obrad  S e y m o w y c h ,  a  
gdy  Ci zajęl i  mieysca  przeznaczone,  IW,  

M ars za łek  u d e rz y w s z y  t r z y k r o ć , l a s k a , z a ­
br a ł  g ło s ,  w którym pr ze łoży ł  cel Z g r o ­

madzenia i ważność  o b o w i ą z k ó w  Cz ło n­
kom Reprezentacy i  N a r o d o w e y  p o w i t r z o -  
n y c h ,  poczem w y b r a ł  na A s s e s s o r ó w ,  z  
Gmin Mieyskich  J W  Stanisława O r d y n a ­
ta Mieroszew.kiego Reprezentanta Gm iny  

ę  Miasta  K r a k o w a ,  z Gmin W eyskich 

J**". Antoniego Hr. Stadnickiego Reprezen­
tanta Gminy VSieyskiey K o ś c i d n i k i , n a

t



Sekretarza zaś JW.  L eon a  Ch wal ibogow-0 

4 iego Reprezentanta- Gmi ny  W i e y s k i e y  
Bobrek,  którzy w y k o n a w s z y  przysięgę na 
Rotę  p raw em  w sk a z a n ą ,  za ię l i  p r z e z n a ­
cz o n e  n ń e j s c a  i przystąp il i  do p ełn ien ia  
powierzonych obow iązkó w.

Po uporządkowaniu  ty r  sposobem 
Izby P r a w o d a w c z e y

JW.  j l t .  Mateusz Dflbiscki  Reprezen­
tant Gm iny  6 Miastą K r a k o w a  w mi ane m 
5 w ' atłym głosie d o w o d z i ł  i żą d a ł :  ażeby 
bez odpowiadania na pytania w celu ufor­
mowania  z t y c h ż e  zasad  do p r a w o a a c t w ,  
Izbie p. z e s ł a n y c h ,  polecić Komitetów (.Pra­

w o d a w cz e m u  na Seymie r. »8i6 w y b r a n e ­
m u  ukończenie całego dzieła stosownie do 
Konsty  tucyi .

J W. /JX, Fe l i -  laroński  Reprezentant 
Gm in y  7 .  M i a s t a ' Kr ak o w a  wn |»ł, ażeby 
s tosownie do woli  W .  Kommissyi  Organi-  
z a c y y n e y  uchwalone  b y ł y  w p r z ó d  z a s a ­

d y ,  z których Ro dexa  rozwinięte zostaną*

Po tych Wnioskach JW.  Marszałek o- 

graniczaiąc czynnośc i  pierwszego posie­

dzenia stosownie do ąrt. 99 S t a tu tu ,  sol* 
w o w a ł  Sessyią do dnia następnego g S t y ­
cznia  ua godzinę 10 z rana.

W dniu 8 s tycznia  r. i g i g  Sekretarz 
£ e y m o w y  odczytał  Reskryota  od *Rządrą-  
cego Serfatu nadesłane.

I. Dnia 13 Grudnia r. z. ad Nr. 373* 

obey mulący  w e z w a n i e , a że b y  Izba  

X?óJawcaa  zadós yc  c l y n i ą c w o ł T W ^ K o m -  

"Tft issyi Orgab iz& cy yne y  p r z y stąpiła dooćF* 
ł  o w i edzi na przys łane  pytan ia  z P rawo-: 
d a c t w l T C y  wl inego Krymin ilnego i P roce- 
dury przez . Kommissy ią Organizacyjr-  

ną  wspóln.e z Komitetem P r a w o d a w c z y m  
Ułożone, na które dan e przez Izbę P r a­

sa o d a w c z ą  odpówicTTŁi ^Stanowić będą za ­

sady do rozwinięc ia  i  u łożenia  Kodejsow T

1  w
2, Reskrypt  z dnia 5  na. t. ad Nr. gd -  

b e y m o w a ł  komnrunikrcy ią  Reskryptu  W “* 
Kommissyi:  Organ>zacyyney  z daia 30 G r u ­
dnia r. z Nr. 4x2 obiaśniaiącego p o w o d y ,  
które skłoni ły  W Ko mmissy ią  Organiza-  
c y y n ą  do obrania  po w y ż s z e g o  sposobu 
działania.

W  skutek przeto o dc zy tan yc h  R es kr y­
p t ó w  JW.  Marsza łek  w e z w a ł  Izbę P r a w o ­
d a w c z ą ,  aże by  przystąpi ła  do dania odpo­

wiedzi  na p r zy d an e  py ta n ia ,  po cze m
J vV. Stanis ław Mieroszewski  Repre­

zentant G m in y  9 M. E ia k o  P r e z y d u i ą c y  
w  Komitecie P r a w o d a w c z y m  na S ey m ie  r» 
1816 w y b r a n y m  z upoważnienia  tegoż 
Komit etu ,  odczytał  Rappo rt  czynnośc i  te­
goż  Komitetu ,  w którym przedstawi ł :  i ż  
Komitet  P r a w o d a w c z y  przez Se y m  r* 1816 
w y b r a n y  , stosownie do aft .  Jttł. Konsty-  

tucy i  za ią ł  r i f  przygotowaniem proiektu 
do  i£odexow p r a w a  C y w i l n e g o ,  K r y m i ­
nalnego i Procedt-ry ,  1 w  t ym  celu p o ­
dziel i ł  wypracowanie  m a l e r y y  do t yc h  

trzech K ó d - x ó w  m i ę d z y  trzy w y d z i a ł y , 
w z i ąw sz y  % porządku pod  ogólne ca łe go  
Komitetu dyskussyie K o o e x  C y w i l n y ,  w  
k t ó r y m  z a w o d zi e  z podziału Ko dek u C y ­

wi lnego na t rzy  części ,  pierwsn* d w i e e z ę -  
ści u k o ń c z y ł ,  nay  krótsza t y lk o  część trze­
c ia  do rozwagi  pozosta ła .—  W ciągu tego p o ­
s tęp ow an ia  w e z w a n y  Komitet  przea  W .  

Kouimiśsy ią  O r g a m z a c y y n ą  z dnia 16 L u ­
tego r. 1816,  aże by  u ło ż y ł  projekt  a o  
p r a w ,  przez w y p r a c o w a n i e  zasad  w roz­

wiązaniu pytań t y m ż e  we zw a ni em  o b ję ­
t y c h ,  ośw iadczy ł  t e y i e  W ,  K om m iss y i  
Org an iz a cy yn ey  pod d. 7 Mar ca  r 1816 ,  

i i  według ąrt.  XII. Konstytucyi  o b o w i ą z a ­
ny iest zatrudaić się ułożeniem Kodexóvp 
p r a w a  C y w i l n e g o ,  Kr yminalnego  i P ro ­

cedury , aie s a m y c h  zasad  p r a w a  , 1 w  U*

<*>
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ł o ż en iu  tych że  Czerpać będzie zasady z 
ogólnych przepisów pran  a powszechnego 

i Pra wodaccw tych  , Które w kraiu Pols- 
kim iuz moc obowięzuiącą  m i a ł y ,  iako to.\ 
d a w n y c h  p r a w  Polskich , Kodęxu  Austry-  
j a c k i e g o , Pruskiego  i Francuzkiego.  W ,  
Kommissy ia  Organizacy ina  niedaiąc miey-  
$ca p o w y ż s z e m u  przedstawieniu  w e z w a n ą  
powtórnie  Komitet  P r a w o d a w c z y  , a ż e b y  
tenże dopełni]  O d ez w ę z daty  16 Lutego  

r. 18 1 (5, T ą  po nowio ną  O d ez w ą  zniewo* 
lony Komitet  pr zerwać  prace swuie w u* 

kończeniu R o d e x ó w  C y w i l n e g o ,  Rr y m i-  
nalnego i Procedury,  p r z y stąpił do od po ­

wiedzi  na pytania przes ła n e ,  i uchwal i-  
ws zy  tako w e , w  znacznych  fol iałach prze­

słał  W,  Rommissy i  O r g a n G a c y y n e y  z tem 
d i łożeniem , i i  gdy  co do materyi  t y c z ą r 
pych się Kadexu h r ym in a ln eg o  Procedury 
kryminalney  i cy w i l ne y  na uczynione  p y ­

t an ia ,  inaczey  odpowiedz ieć  n i e m o ż n a  

b y ł o ,  ’ ak u łożeniem proieklu do całey  
części  tego p r a w o d a c t w a ,  w y p r ac ow an e  
zas ady  przes ła ł  W, Ko mmissy i  Organiza-  
c y y n e y .  T a k o w e  dzieło o de b raw sz y  M- 

K o m m 's s y i a  Org an iza cy yn a  . v na nowo u- 
czyniła  Odezwę zd,»4 Gr ad o ia  r8i<> ażeby 
Koaaite t  P r a w o d a w c z y  w c e i u  oznaczenia 
zasad nowego  Praw<>dactwa,maiących bydź  
Zgromadzeniu  Reprezentantów przedsta­
w i o n y c h , łącznie z W.  Kommissyią Orga-  
n izacyyną  o d b y w a ł  posiedzenia,  co K o m i ­
tet P r a w o d a w c z y  dgpełnia iąc uczęszcza ł  
na posiedzenia W. Kom.  Grga .  i na tych 

łącznie fo rmowaa 'em pytań teraz drukiem 
ogłoszonych i Izbie P ra w u d a w c z e y  przed­
stawionych za iąt  siv  Zasz łe  'przeto oko­
liczności  p o w y ż s z e  s t a ły  się przeszkodą,

11 Komitet  P r a w o d a w c z y  stosownie do arl.
12 Konstytucy i  przeznaczeniu swemu >v u- 

kończemu f i o d e x ó w  za d os y ć  uczynić uię

5* X "
b y ł  wstanie,

Rapport  ten w  Imieniu Komitetu Pf<u 
w o d a w c z e g J  zdany,  na w e z w a a i ; J W. Pre-  
zyduiącegOj  z ł o ż y ł  JW.  Mieroszewski  R e ­

prezentant do lasisi , w  celu za ch o wa ni a  ty 
A r c h i w u m  S e y m o w y m -

Dalszy  ciąg czynnośc i  posiedzenia z 
dnia g m. b. będzie umieszczony w nastę­

p n ym  Numerze Gazety .
Leon ChwaUbogowiki, 
Sekretarz S e y m o w y .  ,

Z  W arszawy 4- to  itycsnta,
P n i a  6 b. m. pr zy o y ł  di> tęy s to l icy  

po wracaiący  z Mos kwy  do Berlina Jego hró* 

lewico wsk a  M o ś ć , X > ą : ę  Wi lhe lm Pruski ,  
drugi syn N. Króla JM ci Pruskiego.  S u n ą ł  

w  p r zy go t ow an y ch  d ia  sien.e pckoi ac h  w  
zamku Królewskim.  Jego Ce sa rz ew ic o ws ką  

M o ś ć ,  W.  JCąże Ko ns ta nt y ,  pi e i w . z y  
przy  witał  tak znakom tego Gościa.  Su  z a ­
nurz mieli zaszczyt  bydź  stawionemi przed 

jego K r ól ew ic o w s ką  Mosc<ą , i z ło zy ć  M u  

Uszanowanie,  Namiestnik K r ó l e w s k i ,  Je­
nera łowie i off icerowie obu n a r o d ó w ,  tu- 
dzież Wjad<.e c y w d n e  Rządowe.  O n eg da y  

Jego Rrólewicowska  Mość  z n a y d o w a ł  się 
na  wie'.ki.ey i świetne v p a ra d z i e ,  na któ­
rą cała tuteysta  osada  wystąp.ra .  Wie­
czorem dnia tegoż za sz cz yc i ł  s w ą  obecno­

ścią wraz  Z Jego Cesarze wicowsk ą Moś- 
c i ą ,  W ,  Xiążęciem Konstantym ok az a ł /  

bal  dan y  przez .Namiestnika Królewskiego,

W  dniu w c zo ra y sz m  nastąpi ła  tu ty 

pałacu R z ą d o w y m  . w  sali posiedzeń Sądu 
N a y w y ż s z e g o  Królestwa  P o ls k i eg o ,  uro­

cz yst a  insta l lacy ia  J W .  W y b i c k i e g o  -Se­
natora  W o i e w o d y  na Prezesa tegoż S ą d u ,  

a JW.  G r z y m a ł y ,  Senatora Ka iz te la n ą  

na t rzymającego  protokuł.

_a



*  a *Tfowarzysiwo K rhtew jkie W arszaw skie  szeg© Ł ciń b a rd zk o -W e n e ck ie g o  Królestw;*
Dań w Stol icy Naszej  ^  Wiedniu duiaP rzy iu cto ł ftuuk- 

Enia  i$  Stycznia  1818 *• odprawi  się 
posiedzenie p u b l s c i . B e ,  na którym cz yta ć  

bedą następuią> y  :
i .  Prezes 1 o w a r z y s t w a  t a g a i  Posie­

dzenie.
fe *.  Dvre ktor  Orkiestry Teztru Naro-

dowego  Józt i  Elsner- przed mow ę do r o z ­
pr aw y  o Metry  cznośct i Rytmicznośc i  ię- 

?yka Polskiego.
3. Kanonik i Professor w  Uni wersy-  

tycie Warsz:  X. Szaniawski :  Wiadomość
histeryczną  o Rzeczy pospolity babinskiey.  
t, 4- I\o iar j  usz publiczny Król: Po):

W a le n ty  Ssorochod Malewski :  Foehw;?łę 
6. p. Kol: Jana h r y s t y a n a  Szucha.

5. Rektor Szk oły  Woiew:  W arszaw:
XX.  Rnarów X. Jau By st rzycki :  O w zro­

ście ~Fizy'ki w  Polsce.

9, Dyrtator  Teatru Naiodowego Lu­
dwik Osiński; W y.mki  z Traiedyi  1 cm- 
f ł a ry u sz e  własnego prztktadąnia,

Al ieysce Zgromadzenia W domu T o ­

w a r z y s t w a  n a  Kanoni iach w Sal i  posie­
dzeń publ icznych.

Zacznie się o godzinie 10 zrana.
Z Jłteanta d . 9 Stycznia 

W  tey chwi li  w y d a n y  tu zosta ł  następu- 

cy  pateut : — M y  Franciszek,  & c .  & c .  P a ­

tentem Naszem z d. 7. Marca 181Ó, mia­

nowal iśm y naukochapszego  Naszego B r a ­

ta Arcy  X ci a  Antoniego,  W .  Mistrza za­
konu Niemieckiego,  W ice-Króiem Lom-  

bardzko - W eneckiego Nas zeg o  Królestwa.  
Ale  gdy  dla sz cz eg ó ln ie jsz yth  względów'  

skłooi  onemizostal iśmy do uwolnienia wsp o  
mnionego .Naszego B ra ta  od tego obowiązku}  

przeto mi anowia l i śmy i m ian ui em y ,n in ie y '  
czym  t a t e c l e m  nayukuchańszego  B r at a  Na-

jzego A r c y . X c i a  Reinęr# W t c e -K ró le m  Na-

8 . S ty c z p ia  ig ig .

F RA NC IS ZE K .
Tran. H r. S aarau, 

N a w - y i s z y  Kanclerz* 

ęfakob t ir .  M ellerio , 
Eombaędzjco - Wenecki  Kanclerz* 

Z  roz kaz u  J. C,  R. Mci  
Jan* Baron $tupen, Bad: N .

Z  Londynu d. 27 ptuam a. 
Zn ayd uią  się osoby ,  w y r a ż a  gazeta 

Goniec, ,  które spadanie  naszych pa pi er ów  

przypisują  poróznieotu się Portugali i  z Hi- 

szpaniią.  T w ie r d zą ,  iz J^ord Castlereagh,  

pr ac ow ał  przez ki lka dni ciągle oąd p isma­
mi dypl om at yc zn em u i że Poseł  Portugalski  
Hr, Palmel^a,opuścił  London,  udaiąc się a a  
naradzenia  w tym prze dm ioc ie  do P a r y ż a .  
L e c z  możetj iy zapewnić ,  i ż  chociaż  L o r d  
Castlereagh p r a c o w a ł  kilka dni nad p isma­

mi,  tedy te nie są woienney os nowy,  1 ąe Hr 
Fa lmel la  udał  się do F a r y i a  bez żadnego  
szczególnego zlecenia.  Obie s t r o n y  P o r ­
tugalia i Hiszpania pr zy sta ły  pą  pośrzed- 
nictwo piąciu wielkich Moę ar stw  i z w i ą ­

z a ł y  się danem w  tey  mierze j jowem*
'Więz ienie Ki lmenham w  Ir landyi  

zapal i l i  więźniowie ,  a b y  po dczas  za m i e­
szania  umknąć mogli  } ale spieszny ratu­

nek w s tr z y m a ł  ogień i do ?oo więźniów 

przeprowi ad zono na okręty,
L ist  z Rad y  xu pod d. d. 1. Grudnia,  

donosi,  iż przeznaczona do południowey  
A m e r y k i  w y p r a w a  iest da leko  o gr o m m ey -  

sza niżeli w  początkach sądzono } u r z ą d z a j  

mnóstwo,  p r z e w o z o w y c h  statków , a w o y -  
ska,  które ściąga się ze wszystk ich  okol ic  

kraiu iest l iczba po dwoipna.
Z  Feru i A ie xy ku  na d ej ść  m ia ły  za-  

spakaiaiące wi ado m ośc i  ; Jc&: M i ł a  n a



n y d ź  przez w o j s k a  Królewskie obskoczo-  
ny  i uyść  przed nierr’ nie maże.  W  osta­
tnie/ potyczce zosta ł  r ac ion y  . zamknął  
się w  iedaey  z twierdz  t a m t e j s z y c h .

O  Bonapartem w y r a ż a  iedoo z pism 
tuteyszych,  co następuie:  S łyszel iśmy nie­
r a z  osiego nad sobą m o c y  i wielkości  u- 
n  ys ł u  z i a k i m  znosić .miał  wszystkie p r z y ­
god y.  A l e  kiedy widziemy , że za  nay-  
pierwszecn niedostatkiem drz ewa,  każe 
n a j d r o ż s z e  swoie rąbać s p r z ę t y , i a k  osta­

tnie listy z w y s p y  S. Heleny donoszą)  nie p o ­
s trzegamy w  nim tego filozoficznego ducna.  
Ze  kupcotn prowadzącym handel  z w y sp ą  

S. Heleny me udał  się za m y sł ,  mocno 
nad  tem ubo lew amy  lecz sami sobie w i ­

nę pr zypisać  powinni  Osobiste .ich nie* 
zczęscie,; (jeżeli na  świeżą  wadę,  ładunek 

o dp r a w t -c z ek a ć  n a s z ą ,  pochodzi  ztąd, 
4 e wełnjT fh m  przystęp dałby po w o d  do 

większego n ieszczęśc ia> bo okadzony  tana 

K ors yk ani n  m óg łb y  ' eszcze ta* się w y m ­

knąć .
Z  Paryża d. 30 Grudnia.

■Wzzoray po południu,  p r z y b y ł  tu X*e  

Wel l ington  z niewielkim orszakiem.
" a  w sp arc ie  ubogich w  L y o n i e  w y ­

z n a c z y ł  zn o wu  K ról  150,000. fr.
W o z o w e  poczta idąca z Bordeau do 

T u l u z y ,  zosta ła  w  nocy  d. u .  b, m. od 
g  zbroynych  ludzi  napadnioną,  którzy  z a ­
brali  n n i e y  7046. fr. pieniędzy i k i lkana­

ście z ł o ty ch  zega rk ów .
M aig ra bi a  La l ly  To l lendal  zd a ł  izbie 

Ja ro i p  d. 29. sprawę o wniesionym proiek- 
t i t  do ustawy , wzg lędem wolności  druku, 
do  roztrząśnieuia którego zaraz  p izys tą-  

pi ła.  Proietrt względem dzienników p r z y ­
ję ła  tai  i zba  zaraz  większością 105 p r ze ­

c i w j ?  głOSÓW.
P o  H aw ru n a d u z ło  w ie le  statków ze

54 Y
zbożem z  Ame r y k i .

G d y  P. Scheffer , rodem Hołehder ,  
ale natura l i zowany  we b r a n c y i ,  stanął  z  
o o w o d u  swoiego pisma: de VEta de la l i ­
berie en France, w  Sądzie policyi  popraw­
c z e j  , i zapytany by ł  o stan s w o y ,  odpo­
wiedzia ł :  ze iest uczącym s i ę . — Jakiey 
nauki? —  Zadney .  —  Sprawę tę odło żon o  
potem do dalszego czasu.

Pułkownik  M o n c e y , s y n  Marsza łka  
tegoż nazwiska ,  Xc>a Conegl iano , utracił 
życ ie  na polowaniu  przez puszczenie fu-  
z y i , przeskakuiąc przez rów.

Pisma i  któremi wielu Rossy yskic h  
gońców z M os kw y do Maub^uge p r z y b y ł o ,  
tyczeć  się maią  obrachunku p r e i en s yy  
Pruss i innych Mocarstw do Francyi ,

Tu te ys zy  Ambassador P o s s y y s k i ,  Hr. 
P o z z o  ai Borge , obchodzi ł  d, 34 b. m. o- 
biadem 42gie urodziny swoiego M inarchy,  
na którym pomiędzy  innemi z n a j d o w a l i  
się Xże huraktn Hr. R o s t e p c z y n ,  P. de 
la Harpe , &b.

Rozesłanie przedonegdayszego  Dzień,  
Ulica Ogólnego na departamenta wstrzy- 
manem z o s t a ł o , po nieważ  ieden z Depu­
t ow an yc h  za  ob iawione  w  izbie swoiezda-  
nie mocno by ł  sk ry ty ko w a ny m .

Jedno z pism t u t e j sz y ch  um ieśc i ło ,  

co następuie :— W ch w i l i ,  w  którey depu­
towani  od narodu powotanemi są do s ta­
nowienia względem na ydr ożs zey  ua iz ey  

wolności  i odpowiedzenia życzeniom tych,  
którzy  ich obra l i ,  nie będzie może od rze­

czy  przypomnieć  mniemanieWielkiego Hen­
r y k a  o wolności  d r u k u .  ”  Henryk IV.
zleci ł  P iotrowi  Mathieu opisać dzieio swa- 
ie  i nadał  mu tytuł  (Historyiopisa.  G d y  

ten od cz y ta ł  Królowi  ki lka stronnic sw o­
jego p isma,  gdzie właśnie by ła  w z w i a n k a  
Oflkjon"i>ci  tego M»u*rcby  do p tci pię-



f crey,  r z e k ł  Monarcha*. ’ » Na c o ł  ob­
ja w ia ć  te słabości Mathieu  t łó m ac zy ł  
inu s i ę , ze będzie nauka dla Delfina. Hen­
r y k  zastanowiwszy  się co kolwiek  rzekf:
’ Z g o d a ,  potrzeba prawdę po wi ed z ie ć ,  bo 

g d y b y  t*ę który błąd z a m i l c z a ł , nie wie- 

rzonoby reszcie. O p i s i ż e  ie więc W P a n ,  
byde tyiko m o y  s j d  ich unika ł . , ,  —  Prze- 
dziwny ten Monarcha nigdy nie ograniczał  

Wolności druku. Gd y  iego Dworzanie  pa • 
slawal i  mocno przeciw Autorowi  pi^ma 

" y s p a  Hermo-frods tów,  „  u s i c z y p h w e y  
•atyrze oa D w ó r  Henryka III. w }rtórey 

^' 'aorianie iego postrzegli  sw o y  o b r a z ,  
rzekł  do nich : ” Sądz ic ież ,  iż j.sl ściągnę
®a siebie nieprzyiaźń ś w i a t h g o  Męża d la  
t eg o ,  ze w a m  prawdę pon ięd^iał ? — Gd y 
przeczytał  Xiążkę pod tytułt ib ” A n t y żo ł -  
Cierz , ,, p y i a ł  się Vi l lero i  cz y l i  ią czyta?,  
a gdy  o d p o w i e d z i a ł , że nie, rzekł  do niego : 

”  Musisz ią W P a n  c z y t a ć ,  gdyż  to iest 
X i ą i k a ,  która mnie'  d o t y k a ,  a bardz ie/ 

leszcze W Pana.  „  '

Cziouiek SpokoytLy.
Homo sum liumani nil a ire aliciuem

pulo. Terrentius.
$

W y c z y t a ł e m  w  Gazec ie  VI MPana Mci 
R e d a k t o r z e ,  że aię zn ayd uie  w mieście 
Krako wie  iakiś Pustelnik na F loryiańskiey  

ulicy , który nas myśli  bawić  i i czyć  po­
zn awać  siebie i ludzi* cieszę się nieskoń­
czenie z mego dobrego sąsiada,  bo ia t a k i e  
mieszkam n? tey samey ulicy , więc z sobą 
znoiemy korrespondow a ć , a choc iaż  się 
ttieznamy tó nasze pharaktery i egcsób m y ­
ślenia tak nas z bliźnia do siebie, iak może 

cis sa Gi, którzy się od kilkunastu l a t p r z y -  

>aciołmi D a z y w a i ą  i piszą i c a ł u i ą ,  ieżeli  
tylko Pustelnik ł a s k a w y  niezechce odstą- 

P i ć ( o c z e m  nie mam p r zy cz yn y  p o w ą t p i -

w a ć )  od swego l a m i a r u ,  to iest n ie z y ie y
osobistości niedotchoąć.  Zapewnić go m o ­
g ę ,  ze w  pismach naszych szanować bę­
d z i em y  Religiią , bo tnżeśmy się nauczyl i  
z doświadczenia ,  ile ta ma w p ł y w u  do szczę­

śc ia  i porządku T o w a r z y s t w a ,  a ile tey 
l ckce waże nie ,  lub nadużycia p r z y c z y n ą  
by ło  opłakanych skutków na wszystk ich  
Narodach.  Bę dz i em y za leca li  Deistom , 
to iest ludziom ch c ą c y m  się bez Rel igiy 

o b e y sć ,  ażeby niedowiarstwo propagować ,  
zaczęl i  od własnego D o m u ,  to iest:  aby 
nim napawali  serca swoich żon,  dz i ec i ,  
d om ow nik ów  , chłopów w  swoiey  ws i  , ;E -  
ko nom ów , karbowników , panny , służące,  
k u c h a r z y ,  loka iow , i t . d .  ażeby pogardę i 
nieuszanowanie dla Stanu Ducho wn ego  

zaczęl i  od swego Plebana w  pa ra f i i , z ę b y  
n i e b y w a l i  w koście le ,  dziesięcin niepłacili,  
spowiedz i  ani  sobie,  ani  ludziom nieza-  
lecali o d b y w a ć ,  zg o ła  pa znieyscu t y c h  
za daw nio nyc h  przesądów i o ł t a r z y ,  zcujr 

sobie Lożę w kościele zrobi l i ,  a iako now i  
Apo sto łowie  tam uczy l i  prawd i m o r a l ­
n o ś c i , która w  duchu czasu za Sesostris* 
u Fgipc iao by ły  samem t y lk o  Magom o-  
biawione i p o w i e r z o n e ,  nawet gromadę 
catą do tvc h  T a i e m t i c  przypuści l i .  P ra w ­
da że wiara z wiary rodzi  się , że  Ministro­

wie iey  zawsze  w  ścisłey Harmonii  z Rząd em  
by wa l i ,  bo P ol i ty k a  tak w s k a z y w a ł a ,  i® 
teraz inny Puch  czasu mia ł by  mieć inną 
p o l i t y k ę ,  dobrze.  Z tem wszystk im skut­

ki pokażą co się też stanie lepszego i któ­
ra wieś lub D o m  Fami l iy  c a  tey lub o- 
we y  więcey  zyska  dobrego lub złego.  
Przestroga n iemoże  b y d ź  za złe w z i ę t a ,  
żeby  zaczać od sw ego Domu,  bo doświad­
czenia f i zyczne,  ekonomiczne,  nawet  i p o ­
l ityczne na m a ł y m  kawałku ziemi doświad­

czane b y d ź  p o w i n n y ,  a żeb yś my  chcąc



i n i i z e z y e  A bu z a  d u c h o w n y c h ,  nie trafili ' ' h u ,  tó tak będzie prryięte iatc g d y b y ,  to

O* występki  Świeckie.
Niećmiąe w  sobie ducha party i by-  

n a y m a i ey  się na cenzurę Rz ąd o wą  gnie* 
w a ć  nie b ęd z i em y )  i A w koi resoondendyi 
wszystk ie Rządy i O r g a o u a c y i ą  ich szano­

w a ć  umiiep»:, ieszcze tem więcey  dobro 
Fupi l lów i Opiekunów stawę , g d y ż  by-  
Wałem i i ednym i drugim, i wiem iak.  los 

sp oty ka  często na tym św. ic i c  i pupi l lów 
i  Op ie ku n ó w ; popil le rza dko  umieią bydź  

wdzięczni  i daią się rządzić 5 Opiekuni  
podlegaią  przepisom p r a w a  i tego błędom  ̂
ktprego odstanie nie są m o c n i , i często dla 
d . b r a  własnego  z n i ew o lo n ym i , z opieki  
muszą  się narazić.  M a m y  szczęściem p a ­
nowanie  nad naszą Rzepl itą 3 M oc ar zów  
Ś w i a t a ,  k tórzy  i u i  t y ł a  narodom wróci li  
po ko y  i stawę , spuśćmy się na i c h  R o ­

zum  i S p r a w i ed l i w o ś ć , nie b a l a y m y  wię- 
cey , zos taw m y to Se ym ow i  , co to do nas 
by nalezyć miało.  W  Fan Pustelnik,  ia  
C z ł o w i e k  rozsądny i  s p o k o y ń y ,  śmiechu 
byśm y ty i kó  narobili  z  Siebie, a co  się stać 

m a  tooy się i tak  stało

Zaręczam t a k i e  i  spodziewam się tmeć 
od niego zaręczenie,  że Akademii  damy po- 

k c y  i me n e b ę d z . w n y  się w daw ać  w  p o ­

c h w a ł y  ich d z i e ł ,  Ani w zda .n ość  lub nie­
zdatność 'rządzenia j Aka demików lakirii 
W a i e m , chociażby tak  umieli  rżądzie d o ­
brze l a k  znaią T e o r y i ą  rzą dzenia ,  lubo 

'to są rzecz y  W ca.e od siebie różne.
Jiirysty żadnego nie zacżepifcmy y o m i­

ł o  ś c i ,  iwy pr awach  , i ey postępowaniu , bo

ta  niema Kefdexu now ego  i mieć go nie- 
chce. Rośc ić !  T e m i d y  będzie d la  nas nie­
tyka lny  flv; ł o w n i e  się w d a w a ć  nie będzie­

m y  t r  i a d n e  sprzeczki  RupiJina  . H* ne- 

n e m ,  a g d y b y  Pustelnikowi  się ca p r z y  

fromaiato z  daw nych  igraszek młodego wie-

od rożsądnego C z ł e k « od Hym en a b y ł o  po­
wiedz iane ,  gdy i la spokoyńy  C z ł o w i e k  
h iechciałbym widzieć tych dwóch B o ż k ó w  
W nieubłagauey zawiśc i  i zemście iak  
Ich Mitologiia maluie ;  tc> w i e m ,  ze g d y b y  
Hymen  miał  szkrzydłi i  n.e icięte toby lata ł  

iak  Eupido.  No wi  P r a w o d a  .vcy wraca ią  
mu szkrzydta ,  ca  Malarze i Poeci  p o w i e ­
dzą niewiem. O  w o y s k o w y m  stanie w  na­
s z y m  kraiu nie będziemy Zatrudniać niko­
g o ,  Bogu dzięki ,  i e  to na stopie pokoin 

tak  s t o i ,  i e  uai kroku .'do w o y n y  postą­

pić me może;  o B o d a y b y  w s zy st k i e  wo y-  
śka w Europie przy sz ły  do tego stanu , 
i leżby to R o z u m , ludzkość i sprawiedl i­
wość nie z y s k a ł y  :

iDoktora żadnego ani c h w a l i ć ,  arii 
ganić me b ę d z i e m y } bo ta sztuka nikomu 
zn sn a  doskonale by dź  uie m o ż e ; Chirurgom 

o d d a m y  co wa rc i  jpochWał.
Niepodeymuię ia^się bynaymniey  co  

tydzień do Red akcyi  dawać  moie odpo ­
wiedz i  łask aw em u Pus te ln i kow i , bo lako 

r o z są d n y  C z ło w i e k ,  ani gadać d u ż o ,  ani  

pisać m eu m. em ;  prozą częścicy piśać będę,, 
bo ta ła twieysza  i pięknieysza podług  
mnie nawet  przyp omin am sonie iak iegoi  

z d aw ny ch  pisarzy co n a p i s a ł  niegrzecznie 

ten wiersz  , aut infanit homo aut v e n u s  f a m 
citt . —  Ale to ty l k o  fac-ecyią możn« na ­
zwać  taką prawdę,  a żaden dobry! Foeta me-  
w i er zy  łby iey , a z ły  t ym  b a r dz ie y ,  ia  co  

nie iestem Poetą wierzę
Pros ię  Mości Redaktorze,  ieżeli Ci  się 

podoba  umieścić i moi  a Korrespondencyią 

w  Gazecie  s w o i e y ,  ieżeli  w niey więc ey  
rozsądku niżeli  interesu swego zo a yd z ie s i ,  
a b y  doszła t ym  (łaiwiey do swego  prza* 

znac.eJH" A
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Z Włoch d. S6 Orudhia.
P o d a n y  izbie D e p u t o w a n y ch  w  Pary*  

i u  d 27 L is topada  pro.akt do ustwy  Wzglę­
dem konkordatu , a  bardz iey ieszcze mia­
na  z tego po wo du m o w a  Ministra spraw 
Wewnętrznych La  n e , nie miłe sprawić 

mia ły  w  Rz ym ie  wrażeęie .  —  P rz ep o w ia ­

danie każdemu P apieżowi  p r z y  koronacy i:  

A on otiingos annos * Petri (  nic dożyiesz 

l a t  P iotra)  niezdaie s ię  ̂ Bogu dz i ęk i ,  na 
t e r a ź n i e j sz y m  Papieżu zprawdzać .  Od 
ki lku tygodni  iest tak z d r o w y ,  iak tylko 
ż y c z y ć  sobie moze.

W  póbliskości Pesaro rozbił  się pryną- 
ey  % T r y i e s t a  Turecki  okręt,  na ktorem 
z n a y d o w i ł o  ■sie oprocz innego ładunku 6 

p ięknych kcdi  i Wizie kosztowności  d la  

B asz y  Ćgips^cjrgo. Szczęściem, iż z 25 bę­

dących  na  nim ludzi  2 ty l ko  razem z k o ń -  
tni się utopi łby  źsztę ż szczątkartli okrętu 

wyrzuci ł* w y so k i e  morze na brzeg.
Po  morzu . ■ łdz iemc yn.  dw ie  Portu­

galskie fregatj  krążą preciw Afrykańskim 
hozboynikcm

W  Xięstwie Geuuenskifeift na wsi o 

S mil qd Chiayairi d g Grudnia piorun tak

dalece zburz y ł  kośc io ł ,  i i  prawie t y l k o  

gruzy  widać .
Z M adPyta d. 18 Grudnia.

Dw orska  gazeta nasza zawiera:  ”  Bóg  
M i ł o s i er dz ia , ktćry  nie chce śm.erci grze­
sznika j ale  przedłuża mu ż y c i e ,  aby_ się 
u p a m i ę t a ł , dał  iasny dowód ~tey p i a w d y  

na o w d ow ia łe y  Ż y d ó w c e  R ed el ,  rodem z  

S ? t e i y n a , która nawróc i ła  się ua Świętą  na ­

szą Religiią.  Jey Rrolewicowska  Mość In ­
fantka M ar y ia  Franciszka d ’Ass ise ,  M ał ­
żonka  J. Kr ó le wicowskiey  Mości  Infanta 
D o n  C a r l o s , ra ' c iy ła  iey b y d ź  chrze-  
śną matką  i dozwolić  pry ią ć  na chrzc ie  
imiona M a r y i  Franciszki  cTAssise. Nun- 
cyusz  Papiezki  1 w  elu pra łatów z n a j d o ­

wało się na tym  czułem obrzędzie.  N o w a  

Chrzesci ianka miała  szczęście s tawibną  
b y d i  przed RrolewicoWstem Ichtttoić i 

uc a ło wa ć  ich ręce. , ,
U  nas u a  także b v i ź  popis i w o y s k o w y  

za p r o w a d z on y,  i w nysko corocznie 17 ,000 
mtodierzy od i g d o  3 0 lat  uzupełniane,  W y ż ­

szego stann młedz ieź uwolnioną  by  d i  m o ­

że  od s łużby za  złożeniem 5000 fr.



T E A T R  P O LS K I w K R A K O W IE . i g i 8.
Horacyiusze Traiedyia.

Tr ze c ie  iu ł  mamy  wysta wien ie  Ho- 
rac y iu sz ów w teatrze naszym.  Ze wszy st ­
kich drugie było nay lepsze * t rzecie zaś 
tak da lece,  przyznać  potrzeba nędz ne ,  że 
na m się w y d a w a ł o  : iakby n iektórzy  z A r ­
t y s t ó w  nie ci sami iuz by l i  co w  dawaiey-  
szych  d wó ch  w y s t a w i e n i a c h ,  osobl iwie 
tpż ude rzy ł  wid zów  swemi  d z i w a c t w y  
i koowulsyynemi  p a r o x y z m a m i  'K ury ia-  
cy iusz .  Rto wid z ia ł  daw niey  tego młode­
go A l b a n i o * ,  a dzis iay  * znalazł  si-ę w  
d w ó ch  położeniach w ca le  przec iwn yc h  
sobie. W  pierwszem u bo lew ał  nad wcze-  
śnem zeyś c ie m ,  ze sceny K u r y i a c e g o , któ.  
ry  tak szlachetnie,  uczucia swoie  w y n u ­
rzać umiał  5 wd rug ie m zapewne wd zięcz­
nym by ł  młodemu Horacy i u s z o w i , ie  go 
mu spriątnął  z  o c z b  w połowie sztuki.  U- 
bo lewaćby  nam przysz ło  nad dalsiem po­
łożeniem A r t y s t y  w  z a w o d z i e  dra mmat y-  
c z n y m ,  któr yb y  oddaiąc  się uprzedzeń u 
bez granic ,  w y st ę p o w a ł  na scenę iakb y  
ty lko  z n iech cenia ,  i w tey  zupełney ufno­
ś c i ,  ie  iest lubionym , a przeto nayniedo-  
rz e c z n i e y n e  lego fantazy ie  dobrze przy-  
iętemi bydź  muszą.  Niech nam daruie 
Pan W ł o d e k ,  dalekim on iest ieszcze od 
d o s k o n a ło śc i ; w p r a w d z i e  talent iego p r z y ­
je m ny  częste zbiera ok la sk i ,  lecz z dru- 
gi.ey strony m o ż e m y  go uroczyście z a p e ­
wnie , że gdy by  w p r o w a d z o n y  b y ł  z w y ­
c z a j  ostrzegać Artystę  przez t u p a n i e  o p o ­
pełnianych  błędach tak iak iest z w y c z a y  
przez oklaski  zadowolnienie  o k a z y w a ć ,  
m oż eb y  czasym tupanie zag łuszy ło  ok la ­
ski.  Z y c z e m y  więc temu młodemu A r ly .  
ście do iego roz wi ia ią cy ch  się ta lentów 
więcey-.uwagi  i przezorności.

Straszliw a Taiemnica. N®we drammtt 
1c  4 S i  kiach z Francaziiego P. M onvel.

Publiczność z uczuciem i oklaskami 
przy ięła piękne sy tu acy e  w tey sztuce,  i 
żądała iey powtórzenia.  Dyre kt or  Teatru  
dla zbyt  mocnych i utrudzaiących roi pro- 
sił O danie czasu Publiczności* my zaś pro- 
sienay A r t y s t ó w  aby lepiey ró l  się u c z y l i ,  
bo widocznie i ch nie umieli .  Stary Pikard 
zupełnie sobi* .iak m ó w ią \ tx  abruylo pa-

N ayw ięhte Stopnie Zimna,

Dnia  1 Styc zni a  r. b. stopni zimna —  4>S

—  —  —  - > 7 .6
—  —  —  — 15.4
—  -  -  - 1 8 , 6
__ —  —  — 10,2
—  —  —  — 10,8
—  —  —  —  0,8

—  —  —

Doniesienie Uczone.
Niżey  podpisany w K r ak o w i e  przy  u* 

l i cy  F lory iań skley  pod Nr. 551 mieszkają­
cy , uwiadomią  Prześwietną Pu b h cz a o ść ,  
i i  za  pozwoleniem Zwierzchnośc i  w y d a ­
wa ć  Jjędzie l i z ie ło ,  pod Ty tu ł em ;  Dziennik  
Farmacyi. Dziennik ten w Polskim i A i e* 
mieckim ięzyku  u ł o ż o n y ,  zawierać będzie 
Matery ie  F a r m a c y i ,  C h e m i i ,  Botanik i*  
Mineralog i i ,  Zeolog i i ,  F i z y k i ,  Geograf i i ,  
H i d r a u n k i , M e ch a ni k i ,  P i r o le c h m i i , C h e ­
mii A n a h t y c z D e y ,  M a t e m a ty k i ,  Archi te­
ktury F a rm a cy y n ey  i oraz E k o n o m ik i ,  i 
Ogrodnictwa.  Przytem umieszczona  bę­
dzie lDstrukcy ia ,  i porzzdek  dla Oficyny* 
Powinności  A p t e k a rz a ,  P r o w i z o r * , Subie­
k t a ,  i Ucznia? t a k i e  umieszczoayon bę­
dzie Zbiór  s ł ó w ,  i nazwisk Chemic zn yc h,  
w  Polskim, Łac ińskim,  Niemieckim,  i Frań- 
cuzjcim ięzy ku ; tudziesz roz m o wy  w przed­
miotach Aptekarskich , Buchaltery i a , i 
Zbiór Farmokopei  róż nych  kraiów.  —  Do- 
mieszczone będą K op er sz tyc hy  roślin , 
zw ie rz ą t ,  M in e r a ł ó w ,  Archi tektury sprzę­
tów F a r m a c y y n y c h , i t. p. Prócz tego ,  
różne wiadomości  względem m o t e t ,  miar,  
j wag.  W y  da w ca  m a 'ąc  iedynie cel przysłu­
żenia się s w y m  Ro dak om  użytecznym Dzie­
łem , które w ża d n y m  ięzyku  dotąd w y d a -  
nem nie było , zaleca go nay wi ęc ey  Apte  
ka rzom , D o kt or o m ,  i Go spod arzom,  gdy  
w nim znaydą  razem zebrace Mate ry i e  
C h e m i i ,  F a rm a c y i ,  F a rm a k o p e i ,  B o t a ­
nik i ,  O g r o d n i c t w a ,  & c .  Przeto A p t e k a rz  
mąiąc t a k o w y  Dziennik , bez wszelkich 
i n n y c h  Ksiąg w tey mierze zo a yd u ią cy ch  

_jię, obyść się może.  —  Dzieło to iako zn a ­
czny koszt sp r a w u i a c e , potrzebnie dosta­
teczną liczbę prenumeratorów , w y n a g r a ­
dza jących  koszt,  na w y d a n i e  tego* dz .t -



_  . . .  ^  dosta ieczną  licabę prenum eratorów ,
ł a  łożony.  Prepum eracj ia  o d b y w a ć  s ę „ „ . ta r c z a ia c ą  na wynagrodzenie  kosztu j 
m ' ż e  w kwartał ,  p la ią c  p o  l  czer. z ło  w w y *  ■- zaś r a z ie ,  p ien iąd ze  prenu-
z ł o c i e ,  lub na rok po 4 czer. zł. w złocie ,  w p  zw ro co ce  zos tan ą ,  a Au-
W y d a w a n y m  będzie co miesiąc leden fc- B1 w v d anie dzieła publiczności  zaniechać 
* e m p i a r z ,  składaiący się z »a arkuszy in tor w y  p rzelo uprasza się prenumera-
qu «rt o ,  z c z ąw sz y  od 1 St yc zn ia  1818 y ży c z ą c y c h  sobie Dziennik takowjr

j o f u ,  w mieszkaniu w y d a w c y  w y ż e j  w y -  to > j   ̂ wcześnie- p ren u m e ro w a ć  
ra ż o n y m .  L e c z  za p ier w szą  prenum era- n a b y  ,
c y i ą ,  o trzymaią  Prenumeratorowi® trz y  raczy  . ^fózcf N iderm oier.
Ł xe m pl a rz e  r az em ,  to ie»t przr  końcu  *
pierws2ęgo k w a r ta łu  j a to gdy w y d a w c a

C O « I « * i E N l A .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Publ icznych i Dó br  N a rod ow yc h w S e n a c i e ^ z ą d z ą c y m  W o ł -  

Bego, Niepodległego 1 ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iego Okręg u,  'podaie do 
Wiadomości,  j z  w Biórze  W y d z i a ł u  w dniu 29. b. m. od godziny 10. zrana o b y w a ć -  
* ę  bęozie L i c y t a c j a  Publiczna D z i e r ż a w y  pr zew ozu  Skarbowego  na  W  isle pod Z a m ­
k i e m  K r a k o w s k i m ,  na lat 3- 1 miesięcy 4. to i e s t .- Da czas  od dDia j g o  Lutego r. b. do 
ostatniego M a i a  1821. roku. Cen a ' p i er w s ze g o  w y w o ł a n i a ,  w y n o s i  Z ł po l :  846. ro.  
®żnie, na leżytość  a L i c y t a c j i  w y n i k ł a  o pł ac on ą  będzie ratami B w a r ta l n e m i  zgóry .  
Vadium stanowi  kw o ta  84. .Złpol: 18. groszy,od L i c y t a c y i  Ż y d z i  nie są wyłąc zeni ,  
o innych warunk. h w Biórze w y z e y  nadmienionym wiadomość  każdemu udzjelOD4  
zostanie.  fu K r a k o w i e  dnia 8. S t y cz n ia  1818.

L in ow sH  S. P .

po M m sfa* l 7r7 lhUnałU PierW" ey  I n*t»DC7i W o l n e g o , ^ f e p o d u f ł e g ^ i  ściśle Neutralne- 
j  1 u  T 3 \ r?Su* W y r o k i e m  Tr yb un a łu  swego  do sp rz ed a ż y  Domu

' 1* Ei* - dzichowie w Krako wie  leżą ceg o,  do spadku Błaże ia  i Tek l i  Demb-  
czyns  ucn należącego z ć m a  u  Października 1817 r. między terniz sukcessorami w y p a -  
or> n n e‘eS ° w aDy,  podaie do wi adomośc i ,  iz  przysądzenie p r z y g o t o w a w c z e  rzeczone- 
5  j m.u 118 łostancyią 1 on  asza Szy rrczykiew iesa  w imieniu swoim iako współ  dzie- 

c-1 W19, , *D1U córki Eonstancyi  sprawę dz ia łową przec iwko  W oy ci ec ho wi  De®b- 
j /■*** ICB1U 1 Bratu i»S° Jakobowi popierającego,  w  D o m u  posiedzeń T r y b u n a łu - o  go-  

e Sciey po po łud niu  dma 23 Lutego  18x8 roku przed podpisanym odbędzie s i ę , 
mtna na pierwsze w y w e ła n i e  ustanowiona iest przez A k t  D e ta x a c y i  w i lości 5037

• poi. 20 gr, Ż y c z ą c y  sobie nabyc ia  tegoż Domu winien iest z ł o ż y ć  przy  rozpoczę­
ciu l icytacy i  variium w kwocie  303 *łp. 33 g r. jako  dziesiątą część w y no łz ą ce .  Resztę 
WarUDkćj? l icytacyi  chęć maiący  popierania  p r z e j r z e ć  m og ą  w  kancel laryi  Tr yb una ł* ,  

W K r ak o w i e  dnia 15 Stycznia 1818 r,
_  , . O s ta s z e w s li,  S.
VI Skutek w y r o k u  Trybunału P ierwizey  Jostancyi  Wolnego  Niepodległego M iasta  

B r a k o w a  1 Jego Okręgu w  Sprawie  Rozal ii  z Sochackich Ko mo ro w sk ie y  z M ar c i ­
nem K o m o r ow sk im  rozwiedz ionćy  Małżonki  handlem siana trudniacey się w  R y n k u  
po u 16 ni ieszkaiacey przec iwko  F e l ix o w i  Radwańskiemu Opiekunowi i nieletnie/ 

aryanny  Sochackiey przy  ulicy S fawkowskiey  pod Li .  422 m i e s z k a j ą c e m u  —  tudzież 
t , a enternu T w o r k i e w i c z o w i , iako O y c u  i Opiekunowi  nieletniego Stanisława 2 niegdy 

ag a Jena z Sochackich  Tw ork ie wi cz oW ą spłodzosego —  pr zy  Krakowie  na Z w ie rz y  ń- 
pod Li.  2 zamieszkałemu o dział  maiątku po niegdy Janie Kant ym i A cn ie  So- 

 ̂ ackicn w a L o n k a c h  pozostałego &c .  & c. w dniu 25 Października r. b. j g i 7 zapa-  
*  1* -£Jelt'g0tvany uwiada mia  n i w c y s z y m , iż w skutek ponneniooego w y r o k u  D e j n

ł  acero na h l -p a r zu  przy ulicy Długiey pod Li .  77 p r ło ż on y  , do sukcessorow Jana 
antego 1 / n n y  Sochackich n a l e ż ą c y ,  przez publ iczną L ic y t a r y ą  sprzedanym b ę d z i e ,  

^  o przysądzenia p r zy got ow aw cze go  dzień 26 Stycznia  r. p. lg  18 iest w y zs ja ez o n jm  —- 
J > w a  więc chęć kupienia m a i ą c y c h ,  aby w  dniu t ym  przed m m ,  opatrzeni w Va« 

w domu posiedzeń Tr yb un a łu  pr zy  uliey Lrodz kie y  p c i  Li .  40 6  s to ją cy m,  i t«-



)( X
wili  się, gdzie naywi ęce y  daiącómii  dom ten wraz * plaćeii. p r z y g o t o w a w c z o  p r zy są ­
dzo nym  będzie —  w Krakowie dn-a 2jj L is topada  1817 roku.

Leo Chuualibogoitski, S T.

S i ie y  podpisany maiąc  sobie iedynie za cel  służenia w sztuce R y s u n k ó w ,  ma ho* 
aor  donieść prześwietney Publicznośc i , iż pr zy j ech aw sz y  z Wiednia  ż y c z y  sobie w s w e m  
pomieszkaniu dawać .< kcy ie  R y su n k ó w  , u ktorego znayduie  się Gabinet z o ry g in a ł ó w  
n a y d o k ł a d m e y s z j c h  z ł ożo ny,  n a y le pi ey  up orz ądkowany  i z A n t v k o w .  M ai ą cy ch  chęć 
prof . towania  Przezacnych  A m a t o r o w  tey sztuki zap rasza  do swego  pom.eszkania  w IJ« 
l ipy; S. Anny pod Sio 316. ktorego można zastać od godziny  gci popołudniu do godzi* 
o y  5tey* lub względem godzia d a w a n i a  L ek cy !  lu> w widzeniu tegoż Gabinetu.

Floryian Daniels ki.

P od pi san y  Cz łonek Tryburtału t. Instaaćyi  Wolnego Niep. i ściśle Neutr. AJ* Kra* 
k o w a  i Jego O k r ę g u , Rezo lucy ią  tegoż Trybunału  z dnia 21 Listopada  r. z. do Niu 
3685 w y s z ł a ,  do s p r z e d a n y  dontó v  w przedmieściu Piasek przy  u l icy  5. Piotra pud 
Lic zb a m i  22 ,  6 3 , 62. 6 t  p o ło żo n yc h ,  Pojezuickie z w a n y c h ,  niegdy 'ś.  p. Karo la  Z y* 
kichdorfera włas nyc h  , i ogrodu przy t y l h ż e  doma ch będącego, w którym 28 za gon ów  
zasadzonego Ro m ba rb a ru m  anayduie s i ę , de legowany  nmieyszem uw iadomią  : iż wspo^ 
me i one d om y  ż przy leg łośc iami  w roku zesz łym 1817 przez w sztuce biegłych Ta x at o *  
rów przysięg łych  22,215 złp. 20 gr. oszacowane (  inkluduiąc w  to Widerkau^f 4600 złp. ) 
w dniu 2ji Grudnia  r. z. na L c y t a c y i  przedstanowczcy  za 22,355 złp. rprzedane , dnia 
12 Lutego r. b. o godzinie 10 z rana  tamże na mieyscu  pod Nrami  w y ż e y  w y s z c z e g ó l ­
nionemu przez publiczną L i c y t a c y i ą  s tanowczą  (za got ową srebrną monetę sprzedana 
będą. —  Waiący chęć t a c o w y c h  Jnabydź,  zechcą się na terminie p o w y ż e y  w y m i e m o *  
n r n . ,  w mieysću oznaerprifem, zaopatrzeni  w wadium to iest 2221 zło. gr. 16 z n a y d o -  
wać.  —  O  warunkach  zaś tey L icy ta cy i  każdego dnia tak u p o d p i s a n e g o  Komm iss a-  
r za ,  iako i u Ur-'  K a ta r zy n y  z He;m a n ó w  Z v ki ch do rf er ow ey  pozostafey w d o w y  i Opie­
k u n i  małoletnich Karoliny  i Barbary Z y ki chd órf er  w  domach naomijniOnych zamie-  
ss ka łey  zainformo./ać si można będzie,  —  Które to warunai  ró w ni e  przed zaczęy 
ciem się L icyt ac y i  przeczytane będą. i*

W K r a k o w i e  duia 2 Stycznia i g : 8  roku.
S i  łHftuszews/ti.

Dobra  R a c h ó w  z przy ległosciami  Miasteczku A n n o p o l ,  ws iów  Ra cf i ow a , Jaku 
bowic  i Su che y  W o ł k i  w  W oje wó dzt wie  Lub elsk iem,  Obwodzie  Za m oy sk im ,  Powiec ie  
K raś ni ck im ,  i z przy ległością  wsi  Ł ę g a ,  w W o j e w ó d z t w i e ,  Ob wodzie  i Powiecie S a n ­
dom iersk im,  na Trak c ie  pub ićznym p o c z t o w y m  z Lub!.na do K r ak o w a  pr ow ad zą cy m ,  
nad rzeką sp ła wa ą  Wisłą po o by dw óc h iey lądach leżące.  Gruntów ornych D w o r ­
skich z ogrodami  i łąkam i  a a  d& óch F o l w a r k a c h ,  prze iz ło  32 w ł o k  Chełmińskich wło *  
ściańskich , zaś prócz miasteczka Annopola  , przeszło  40 włok Chełmińskich 
a  L a s ó w  S_snowych i D ę b o w y c h  do osimdziesiąt  t r z y  włok Chełmieńskich , na  p o w ie  
tzchni  procż  pastwisk obeymuiące ,  są z wolnsy  ręki do sprzedania.  —  K a ż d y  więc  
Chęć kupna onych m a i ą c y ,  0 szczegółach do kupna ściągaiących si ■ 1 o sianie .stotnym 
Dó br  tych  ch cą cy  powziąść  wiadomość  , niech się raczy udać na Grónt  do JP. Anto­
niego Ólszanskiego ,  Administratora mieyscowego "tychże Dóbr  R ą ć h o w a ,  w R a ch o w i*  
mi eszkającego ■, lub do JP  Sy lw es tr a  Sto kowskiego ,  Admiuist .  itora Dóbr Krzc zon ow ­
skich w vi śi Krzczonowie W W o j e w ó d z t w i e  K r a k o w i k i e m ,  w P o w i e u c  SzkjlbnaiersKi®, 
to mil  3 ®d K r a k o w a , a o p ó ł  mili od Wiśl icy  pobyt  s w ó y  maiącego,  bądź też do 
W  P a w ł a  Rozwadowskiego  Mecenasa pr zy  Sądach AppeLlacyynych Kró  "estwa Pol -  
śkiego w W a r s z a w i e  przy ul icy M a z o w i e c k i e j , w  Domu JW» Józefa Krasińskiego pod  
Ś r e m  1332 zamieszkałego;


